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Wesołych Świąt Bożego Narodzenia i Dosiego Roku!
ZARZĄD GŁÓWNY 1 REDAKCJA.

7la ŚwiętafRaieęa
Często się słyszy, że w społeczeństwie polskim 

brak  tej świadomości i pogłębionej myśli religijnej, 
jak ą  widzimy w innych społeczeństwach europejskich, 
że katolicyzm nasz to tylko obyczaj, przywiązanie 
do W iary Ojców, tradycja, że nawet wśród warstw 
oświeconych panuje u  nas zawstydzająca w tej dzie­
dzinie niewiedza.

Żeby wyjść poza ogólniki trzeba powiedzieć, że 
w przeciwieństwie do innych krajów, katolicyzm w 
Polsce jest prawie że powszechny. Nie mamy wpraw­
dzie w naszej literaturze wybitniejszych pisarzy ka­
tolickich, głębokich myślicieli, jakich m ają inne na­
rody. Ale za to cala Polska jest katolicka. Zresztą 
nie do nas należy ocena poziomu religijnego w Pol­
sce, a jeżeli by istotnie tak było, że poziom religijny 
u nas jes t niski, to, ażeby naród nasz nie pozostał 
w dziedzinie myśli katolickiej za innymi narodami 
w tyle, należy zdobyć się choćby na najw iększy wy­
siłek, by nasz poziom religijny podnieść, naszą myśl 
katolicką pogłębić.

Tą myślą zachęceni, postanowiliśmy skreślić i po­
dać czytelnikom naszym, opierając się na nauce Ko­
ścioła i na pismach myślicieli katolickich, w krótkim  
zarysie znaczenie Bożego Narodzenia w Boskim pla­
nie zbawienia ludzkości.

My katolicy wierzymy wszyscy, że Chrystus byl 
i jest Bogiem. Ale tajemnica Chrystusowa nie tylko 
na tym polega, że On jest Bogiem, ale raczej na tym, 
że będąc Bogiem, jest zarazem c z ł o w i e k i e m .

Nie w tym jedynie tkwi cud trudny do uwierzenia,

że oblicze Chrystusowe jaśniało blaskiem Majestatu 
Bożego, ale w tym, iż Bóg stal się prawdziwym czło­
wiekiem, że ten Bóg objaw ił się w ludzkiej postaci. 
W nauce Kościoła katolickiego chodzi nie tylko o 
wzniesienie się stworzenia aż do wyżyn bóstwa, o 
ubóstwienie natury  ludzkiej, lecz przede wszystkim 
o zniżenie się bóstwa, Słowa Bożego, aż do czysto 
ludzkiej postaci — niewolnika. Chrystus jest pełnym, 
całym człowiekiem i przy całkowitym połączeniu się 
w Nim natury  ludzkiej z  bóstwem, posiadał On nie 
tylko ludzkie ciało, ale zarazem i prawdziwą ludzką 
duszę, ludzką świadomość, ludzką wolę i czysto ludz­
kie życie uczuciowe. On dosłownie stał się jako jeden 
z nas. „A Słowo Ciałem się stało i mieszkało między 
nami“ —• mówi Apostoł. Ta nauka tak  samo ważną 
jest jak  druga, która głosi, że ten człowiek jest Bo- 
giem. Według chrześcijańskiej nauki, bóstwo Chryi 
stnsa Pana różni się zasadniczo ze wszystkimi pogań­
skimi mitami o bóstwach zbawczych. W iara w Słowo 
Boże, przenikając swą istotą świat stworzony, nie 
była obcą wśród oświeconych pogan. W mitologiach 
pogańskich nierzadko przejaw ia się żywa wiara w 
możliwość ukazania się bóstwa w postaci widzialnej 
— w postaci człowieczej — ale w tych wszystkich po­
gańskich inkarnncjach czysty pierwiastek ludzki za­
traca właściwe znaczenie, swoistą wartość, staje się 
nieistotną powłoką, m ającą na celu okazanie zewnę­
trznego odblasku bóstwa.

Chrześcijańska tajemnica wcielenia zupełnie ina­
czej się przedstawia. Człowieczeństwo Chrystusowe,



te  n ie  zew nętrzna ułuda, ani środek służący do una­
ocznienia bóstwa; to nie tylko postać w idzialna, pod 
k tó rą  bóstwo zstąpiło do nas na ziemię i w k tó re j 
te  bóstwo rozbłysło. Nie, człowieczeństwo C hrystuso­
we ma sw oją własną, sumoistną treść i w łaściwą so­
bie sam odzielną funkcję . Idea odkupienia św iata 
przez C hrystusa streszcza się w te j praw dzie, iż 
C hrystus będąc p ierw ej u Boga sta ł się następnie 
pełnym , całym  człowiekiem. O to tak  naucza Apostoł 
narodów : „Syn Boży, p rzy jąw szy  n a tu rę  ludzką
w stąpił w  ścisły zw iązek z rodzajem  ludzkim , połą­
czy! się z nim  węzłem solidarności pod każdym  wzglę­
dem  — z w yjątk iem  grzechu."

C hrystus je s t praw dziw ym  Bogiem i praw dziw ym  
Człowiekiem , ale n ie je s t tym  człow iekiem  zw ykłym , 
ja k  my. P rzede w szystkim  poczęty w sposób cu­
downy, nie z miłości ludzkiej, lecz z miłości Bożej, 
n igdy  nie by ł tylko człowiekiem. O d p ierw szej chw i­
li jego  istnienia by l Bogiem-Człowiekiem.

C hrystus, to człow iek o w ybitnych cechach indy­
w idualnych. Człowiek, w tó ry  Adam. I  wszystko, co 
ten  człowiek myśli, czego pragnie, co cierpi i co czy­
ni, w ynika z solidarnego współudziału w naszym  lo­
sie i z realnego uczestnictw a w życiu, w  śm ierci i 
zm artw ychw staniu naszym. My wszyscy sta jem y się 
uczestnikam i w całym  zasięgu jego realnego by tu  
i— od żłóbka poprzez krzyż, aż do zm artw ychw stania

! w niebow stąpienia. Być chrześcijaninem  to znaczy 
być dopuszczonym do współuczestnictwa w życiu, w  
męce i zm artw ychw staniu  C hrystusa.

A teraz, gdy w idzim y ogólny upadek m oralny I 
zan ik  w iary : czy czasem i na nas nie przychodzi zw ąt- 
pienie o boskości C hrystusa Pana? Że C hrystus by ł i 
je s t Bogiem, na to m am y liczne dowody. Jednakże 
należy sobie uprzytom nić, że ani proroctw a, ani za ­
powiedzi, ani w szelkie późniejsze orzeczenia czy po­
tępienia niew iele by nas mogły o tym  przekonać, 
gdyby Jezus, Syn M arii, sam o sobie nie b y ł jasno  
powiedział, że je s t Bogiem. A on nie byl kłam cą. 
Tę w strząsającą praw dę swych slow przypieczętow ał 
śm iercią.

I  ten to C hrystus założył Kościół katolicki i rzą­
dzić nim  będzie przez swoich nam iestników, poprzez 
w szystkie w ieki aż do skończenia świata.

Jakże to w ielkie szczęście, że jesteśm y członkam i 
Kościoła C hrystusow ego. Szczęśliwi rów nież powin­
niśm y się czuć, że jak o  robotnicy należym y do orga­
nizacji chrześcijańskiej. S ta ra jm y  się uświadomić i 
pogłębić wszyscy bez w y ją tk u  te zasady i p raw dy , 
na  k tórych oparta  je s t nasza organizacja, abyśm y do­
stąpić mogli tego pokoju, k tó ry  zw iastowali A nioło­
w ie p rzy  narodzeniu C hrystusa P ana:

„C hw ała Bogu na wysokości a pokój ludziom  
dobre j woli!"

Zjednoczenie świata pracy
Na przestrzeni długich wieków w arstw y u p rz y ­

wilejow ane w poszczególnych społeczeństwach stoso­
w ały głównie dwojakiego rodzaju zasady d la obrony 
swych — prawem  kaduka — nabytych praw . Jedna 
zasada, to „dziel i rządź'1, druga: „trzym aj za  mordę 
pragnących sprawiedliwości"4.

Te same zasady przetrw ały  do dnia dzisiejszego, 
m niem ając tylko od czasu do czasu swą formę.

G dy pierw sza zasada „dzielenia i rządzenia"4 za ­
wiedzie, wówczas wprow adza się w sprzy ja jących  
okolicznościach w życiu „trzym anie za mordę*4 — tak, 
jak  to uczyniono w Rosji, we Włoszech i Niemczech, 
gdzie zupełnie „zglaichszaltowano** wszelki ruch za­
wodowy, nie pozw alając na powstanie obok organiza­
cji oficjalnej żadnej innej.

„Zglaiehszaltowany*4 ruch zawodowy stanowi dla 
robotnika niewolą. Co do tego opinia św iata pracy 
wszelkich odcieni jest zgodna, jednakże z drugiej stro­
ny niemniejsze zlo stanowi zbytne rozproszkowanie i 
rozdrobnienie w arstw y pracującej najem nie.

Zawsze i wszędzie, odkąd historia zajm uje się ru­
chem zawodowym, zorganizowany św iat kapitalistycz­
ny, poprzez wszystkie swoje nadbudów ki i organy 
wykonawcze, gdy już  w ostateczności przyznać musiał 
św iatu pracy praw o koalicji, czyli zrzeszania się w o- 
bronie swych interesów, starał się równocześnie p ra ­
wo to podkopyw ać i obchodzić, aby z praw a uczynić 
fikcję. K ażdy środek dla wyzyskiwaczy kapitał istycz- 
nych był dobry, ale najskuteczniejszym  w prak tyce 
okazał się ten, że starano się skłócić robotników m i^  
dzy sobą, starano się potworzyć jak  najw ięcej organi- 
zacyjek, aby jedne wygryw ać przeciw  drugim, aby ja  
szczuć przeciw sobie, doprowadzić do zażartych walk 
wzajem nych i tym  sposobem od wracać uwagę od sie­
bie, czyli od zorganizowanej mafii wyzyskiwaczy. 
Stosowano dyw ersję według zasad wojennych. Skłó­
cony i zużyw ający swe siły między sobą przeciw nik, 
p rzestaje bvć groźnym dla broniących swych przvwł- 
lem w wielkich m agnatów  i potentatów , którzy zdają  
aobie dokładnie spraw ę, że pod zjednoczonym napo-
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rem milionowych rzesz, Idących do szturm u pod ha­
słem sprawiedliwości społecznej, daw no już zniesione 
zostałyby z powierzchni ziemi fortece krzyw dy, wy­
zysku i niewoli społeczno-gospodarczej.

Już ub. wieku podjęto taką walkę o spraw iedli­
wość społeczną. Patronował je j najw yższy autorytet 
m oralny świata, Kościół katolicki, ogłaszając wreszcie 
znaną encyklikę robotniczą.

Lecz równocześnie, gdy św iat chrześcijański, po­
czynał zwracać uwagę na rosnącą niesprawiedliwość, 
dziejącą się robotnikom, św iat w ielkokapitalistyczny, 
którego najw ybitniejszym i przedstawicielami byli Ży­
dzi, przem yśliw ał nad dyw ersją. Burżuazja żydowska 
orientowała się, że trzeba dać milionom w yzyskiwanych 
przez nią robotników jak iś ochłap „ideowy i jeden 

• z je j przedstawicieli, M arx, chy try  i przebiegły, zaczął 
glosie sw oją „ewangelię", przesyconą jadem  nienaw i­
ści, w yeznw ającą trafn ie  krzyw dę św iata pracy, lecz 
czyniącą z kwestii sprawiedliwości społecznej nie cel 
sam w sobie, lecz tylko środek do celu, którym  miało 
być ostateczne opanow anie św iata tak politycznie jak  
j gospodarczo przez „naród w ybrany .

Pow stawały związki marksistowskie, k tóre od sa­
mego początku zaciekle zwalczały budzący się do ży­
cia organizacyjnego chrześcijański św iat pracy.

A le nie tylko marksiści st\eorzyli dyw ersję na 
rzecz międzynarodowego żydostwa. Stworzyli ją  ró­
wnież „chrześcijańscy" kapitaliści, k tó rzy  zapom ina­
jąc  o przeznaczeniu człowieka, zapragnęli tylko dla 
siebie i swych potomków szczęścia ziemskiego i tym 
sposobem pracowali i p racu ją  ręka w rękę z wszyst­
kimi wyzyskiwaczami, rozbijając takim  czy innym  
sposobem front robotniczy.

Zbyt daleko by prowadziło, gdybyśm y chcieli cho­
ciaż z grubsza naszkicować dzieje dyw ersyjnej roboty 
wśród św iata pracy  tak  na terenie m iędzynarodwym  
ja k  i w Polsce.

Ograniczam y się w tym miejscu do stw ierdzenia 
jednego faktu, że np. na Górnym  Śląsku istnieje dzi­
siaj aż 9 związków zawodowych, z których większość

to agentury dyw ersyjne albo żydowskie (związki kla­
sowe), albo „chrześcijańskich" kapitalistów ,^ wywie­
szających też czasami szyldzik „narodowych .

Rzecz jasna, ten stan rzeczy nie wychodzi na  do­
bro św iata pracy na G. Śląsku, który zdezorientowany 
przez agentury kapitalistyczne, nie ma dzisiaj tej p rę ­
żności, aby w sposób należyty zaważyć na biegu wy­
padków.

To powinno się zmienić dla dobra wszystkich ro­
botników G. Śląska. Jest bardzo wielu robotników, 
k tórzy nieświadomie i mimo woli popierają agentury 
kapitalistyczne. Tych trzeba uświadamiać o kręceniu 
bicza na własną skórę. Kto np. należy do takiej „za­
wodówki" jak  „Praca Polska", ten sam sobie nakłada 
stryczek na szyję.

Są jednak  i tacy  robotnicy, k tórzy  należą do zwią- 
zeczków pom yślanych albo jako  twory dyw ersyjne 
przez przemysłowców, albo powstałych też z w ybu­
jałych  am bicyj swych przewódców lub urazów i nie­
chęci czysto osobistych. Te tw ory są niemniej szkod­
liwe. W dzisiejszej sytuacji, k iedy św iat pracy wcho­
dzi w okres walk decydujących, rację bytu  m ają tylko 
wielkie organizacje zawodowe o skrystalizowanym  
światopoglądzie. Pod tym względem granica jest w y­
raźna. Istnieje tylko jeden w yraźny światopogląd 
chrzęścijańsko-naródowy, a z drugiej strony międzyna- 
rodowo-marksistowski. Po tej i tam tej stronie bary­
k ad y  kompromisu ideowego nie ma. Kto chce wysłu­
giwać się międzynarodowemu żydostwu, ten niechaj 
w stępuje do związków klasowych. Kto natom iast w y­
znaje zasady chrześcijańskiej sprawiedliwości społe­
cznej i narodowej, dla tego miejsce jest tylko w Zjed­
noczeniu Zawodowym Polskim, organizacji najsilniej­
szej na G. Śląsku, na k tórej czele nie stoją dywersanci 
kapitalistyczni czy żydowscy, lecz ludzie z krw i i ko­
ści robotnicy, wybierani i podlegający kontroli samych 
robotników.

Kto tego zrozumieć nie chce, czy nie może, ten 
świadomie lub nieświadomie opoźnia tylko postęp 
św iata pracy  na wielkim szlaku prowadzącym  ku sp ra ­
wiedliwości społecznej

Nowa m owa w przemyśle węglowym
Jako wynik bezpośrednich pertraktacji pracodawców z przedstawicielami Związków Zaw,

W  dniu 23. XI. b r. odbyło się w  W ojew ództw ie 
pod przewodnictw em  p. naczelnika Kossutha wspólne 
posiedzenie przedstaw icieli związków zawodowych 
e raz  związku przemysłowców węglowych, na którym  
w  ciągu przeszło 5-godzinnych obrad rozpatryw ano 
usunięcie najjaskraw szych  braków  poprzedniego o- 
rzeczenia Komisji A rbitrażow o - Pojednaw czej w 
przedm iocie zatargu taryfow ego w przem yśle węglo­
w ym  ną G. Śląsku.

W w yniku tych n arad  doszło w reszcie do zaw ar­
cia nowej umowy, k tó ra w porów naniu z poprzednio 
obow iązującą w ykazu je szereg popraw ek.

Ze względu na spóźnioną porę, w k tó re j ukoń­
czono pertrak tac je , szczegóły zaw arte j um owy podać 
możemy dopiero w następnym  w ydaniu.

W posiedzeniu z ram ienia Zw iązku' G órników  
Z. Z. P. w zięli udział druhow ie poseł Kot, Szkolik i 
Krząkała.

Zawarcie nowej umowy stanowi poważny sukces 
Zw iązku Górników Z. Z. P„ który najgorliwiej, a w

pierw szym  okresie po niefortunnym  orzeczeniu K o­
m isji A rbitm żow o-Pojednaw czej, jak o  jedyny  zwią­
zek zawodowy podjął energiczną akc ję  w k ierunku  
zm iany orzeczenia, k tó re  ja k  wiadomo, uzyskało ju ż  
moc obow iązującą przez zatw ierdzenie ze strony mi­
n is tra  opieki społecznej. Związek G órników Z. Z. P, 
nie pogodził się z tym  orzeczeniem i przez swój Za­
rząd G łówny wystosował obszerny i rzeczowo opra­
cowany mem oriał w spraw ie krzyw dy, jak a  się stała 
górnikom . F ak ty  i argum enty  przytoczone w memo­
riale  Zw. G órników  Z. Z. P. były  tak  przekonyw ują­
ce, że w ładze rządowe nie mogły odmówić im słusz­
ności i w rezultacie przemysłowcy, chcąc nie chcąc 
m usieli zasiąść do wspólnego stołu z przedstaw iciela­
mi związków zawodowych, aby zawrzeć nową umowę.

Należy zaznaczyć, że je s t to  pierw szy w ypadek, 
k iedy doszło do porozum ienia m iędzy przedstaw i­
cielami robotników  a przem ysłowców bez uciekania 
się do przymusowego rozjem stw a ze strony rządu.

Na odw rotnej stronie podajem y tabelę plac re ­
w iru  centralnego, a w następnym  num erze p o d am j 
tabelę p łac rew iru  południowego.



Tabela płac robotników
zatrudnionych w kopalniach węgla kamiennego i w koksiarniach kopalnianych należących do Związku Pracodawców  
Górnośląskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego w Katowicach, obowiązująca od dnia 1 listopada 1937 roku.

 ________________  R ew ir cen tralny
Dodatki socjalne.

Poz. a) Dodatek domowy: na dniówkę 
„ b) Dodatek na dzieci: na dniówkę

P Ł A C E .
I. Pod ziemią.

A, Przodownicy I t. d.
1. Przodownicy . . . .Poz.
2. Wydawcy materiałów wybuchowych
3. Strzałowi ..................................
4. Stale zatrudnieni wiatrowi , ,

B. Robotnicy akordowi.
1. R ę b a c z e  w a k o r d z i e :

Poz. 5. na filarach wysokich . . , , , ,
„ 6. na filarach średnich
„ 7, na chodnikach

Dodatek dla starszych w przodku (na dniówkę)
Poz. 8. na filarach wysokich 10% poz. 5 , » , .„ 9. na filarach średnich 10% poz. 6 . . . »

„ 10. na chodnikach 5% poz. 7 . . . . .  *
2. R ę b a c z e  m ł o d s i  w a k o r d z i e :

(90% płacy rębacza)
Poz. 11. na filarach wysokich . . » ■ # »  

„ 12. na filarach średnich
.. 13. na chodnikach . . , , , , . ,

3. N a k ł a d a c z e  w a k o r d z i e :
(75% płacy rębacza)

Poz. 14. na filarach wysokich « » « . » .
„ 15. na filarach średnich » » , „ . .
„ 16. na chodnikach

C. Robotnicy płatni na dniówkę.
1. R ę b a c z e  i r ę b a c z e  m ł o d s i :

Poz. 17. Rębacze .
„ 18. Rębacze młodsi

2. S ł u ż b a  r a t o w n i c z a ;
Poz. 19. Płaca za ćwiczenia ratunkowe w godzinach trwa­

nia dniówki: na g o d z in ę ..................................
„ 20. Poza dniówką: na godzinę , , ,  ,

4. C i e ś l e  g ó r n i c z y :
Poz. 21. Cieśle górniczy, wykonujący prace ciesielskie sa­

modzielnie przez 5 la t i dłużej; na dniówkę 
„ 'Zl.a. Cieśle górniczy, wykonujący prace ciesielskie 

samodzielnie przez. 5. la t  i  dłużej-, w akordzie 
i  ”  56—i— -.---łr-jnający prace rf. _■ -

lerócej n iż 5 lat: na dniówkę . . . . .  
„ 22a. Cieśle górniczy, wykonujący prace ciesielskie

krócej niż 5 lat: w  a k o r d z i e ..................................
„ 23. Dodatek za pracę w mule: na dniówkę
„ 24. Dodatek dla cieśli górniczych przy kładzeniu to­

rów dla wielkich wozów: na dniówkę ,
„ 25. Cieśle górniczy na powierzchni: obniżka' na 

d n i ó w k ę .....................................................................

5. C e m b r o w a c z e ;
Poz. 26. Cembrowacze: na dniówkę . * , « ■ »

>, 26a. Cembrowacze: w akordzie . . . . .
„ 27. Cembrowacze — dawniejsi rębacze: na dniówkę
„ 27a. Cembrowacze — dawniejsi rębacze: w akordzie

6. R o b o t n i c y  p r z y  n a p r a w a c h  
w s z y b i e :

Poz. 28. Dodatek za naprawy w szybie: na godzinę ,

7. R a b o w a n i e  d r z e w a :
Poz. 29. Rębacze rabunkowi według sprawności i stopnia 

niebezpieczeństwa roboty . , , ,

9. D r z e w i a r z e :
Poz. 30. Dodatek za rozwożenie drzewa w zależności od 

odległości i trudności transportu: na dniówkę .

11. W o z a c y :
Poz. 31, Wozacy zależnie od wieku i grupy: na dniówkę

Złote

0,17
0.25

pon, 24 lat 24 lat 1 pow.

8,86 9.16
7,80 8,00
9,18 9,46
8,77 9,01

10.95
9,78
9,00

1,10
0,98
0,45

9,86
8,80
8,10

8,21
7,84
6,75

7,84
7,06

8.10
7,29

1,15
1,42

9.24 9,48
tO.Oói

8,26 /  8.60

8.25
0,45

0,50

0,04

6,55 0.75
6,80
7,00
7.15

0,20—0,36

9,46—10,54 | 10,00-10,05 

S t a w k a
I I  II I III

0,39 j 0,50 J 0,60

Grupa W e k « t
18 19 20 21 22 28 24 i pow.
zł zł z I zł zł zl zł

I 5.88 6,10
11 4,60 6,00 5,20 5,55 0,/2

6,10 6.30
III 6,30 6,56
IV 6,20

6,60 6,75

Poz. 32. Dodatek dla zapychaczy i odpychaczy: na dniów.
„ 33. Dodatek dla zapychaczy i odpychaczy na podszy­

biach tych szybów, na których nadszybiach wy­
płacany jest najwyższy dodatek z poz. 63: na 
d n i ó w k ę ....................................................................

S t a w k a
I

0,39
[ n i ni I IV
! 0,50 1 0,60 ! 0,77
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12. S y g n a l i ś c i  n a  p o d s z y b i a c h :
Poz. 34. przy szybach głównych na piętrach głównych .

„ 35. przy szybach głównych na piętrach ubocznych .
,, 36. wyłącznie przy szybach zjazdowych , , ,
„ 37. Dodatek dla sygnalistów godzinowych: na godzinę

13. K i e r o w c y  l o k o m o t y w ;
Poz. 88. a) Dodatek dla kierowców lokomotyw benzolo­

wych pod ziemią: na godzinę , .
b) dodatek dla kierowców lokomotyw elektrycz­

nych pod ziemią: na godzinę .
c) dodatek dla kierowców lokomotyw pędzonych 

ścieśnionym powietrzem pod ziemią: na godz,

II. Na powierzchni.
A. Przodownicy i t. p.

(płace godzinowe),
Poz. 39. Przodownicy itp, na powierzchni ,

„ 40. Przodownicy posiadający kwalifikację fachową„ 41. Kontrolerzy marek . . . . .
„ 42. Kąpielowi — sanitariusze . , «
„ 43. Kąpielowi — niesanitariusze . , ,

S y g n a l i ś c i  n a  p o w i e r z c h n i :
Poz. 44. przy szybach głównych na piętrach głównych , 

„ 45. przy szybach głównych na piętrach ubocznych 
„ 48. wyłącznie przy szybach zjazdowych .
,, 47. Dodatek dla sygnalistów godzinowych: na godz.

B, Robotnicy fachowi,

(płace godzinowe),
.z. 48. Grupa a , , , , ,
„ 49. Grupa b . . . . . .
„ 50. Grupa c , . . . . .
„ 51. Grupa d , ..................................
u 52. Grupa e .............................................................
„ 53. Dodatek dla kierowców lokomotyw, dojeżdżają

cych do kolei państwowej: na godzinę .

Z m n i e j s z e n i e  p ł a c y  r o b o t n i k ó w  
f a c h o w y c h  m ł o d s z y c h  w i e k i e m :

?oz. 54. 20-letni na godzinę mniej o . . , ,
-  55. 19-letni na godzinę mniej o . . .„ 56. \8-letm  na godzinę mniej o ..........................
»» ^1 • TioAaAtós. TnasLvrvVskfe'w urycVna.o'wvtVv -w grup\eoj; iia \

„ 58. Dodatek dla maszynistów wyciągowych w grupie
b): na godzinę ..................................

„ 59. Dodatek dla fachowców pod ziemią: na dniówkę

Złote
pon. 24 lat | 24 lat i paw.

Przy dniówkech trw ających
8h 7h 30* 8h 7b 30*

7,80 7,44 8,02 7,61
7,35 7,02 7,56 7,21
6,85 9,55 7,06 6,74

0,05

0.10

0,08

0,07

8- 1,00 
0,96-1,17 

0,81 
0.82 
0,78

0,93
0,88
0,82

0,91-1.04
0,98—1,23

0,90
0,92
0,86

0,03

0,96
0,91
0,85

1.10 1.14
1,03 1,06
0,97 1,00
0,86 0,92
0,68 0,86

trupie /
owkę /

0,10

0,15
0,19
0,23
0,60

0,43
0,43

C  R obotnicy dniów kow i,
Poz. 60. Robotnicy dniówkowi zależnie od wieku 1 grupy: na godzinę

Grupa W e k a t
18 19 20 21 22 23 24 i pow.
zł zł zł zł zł zł zł

I 0,68 0,69
II 0,55 0,58 0,62 0,64 U,DO

0,71 0,73
III

0,72
0,75 0,77

IV 0,79 0,81

Poz. 61. Dodatek przy spłukiwaniu zamułki: na godzinę 
„ 62. Dodatek przy impregnacji drzewa: na godzinę ,

63. Dodatek dla zapychaczy i odpychaczy: na godzinę
64. Dodatek przy zapychaniu automatycznym, na 

godzinę . . . . . . . . .

„ 65. Dodatek przry wyładowywaniu drzewa: na godz.

„ 66. Dodatek przy transporcie I spuszczaniu drzewa;
na godzinę  ..................................................

„ 67. Dodatek dla posłańców kasowych: miesięcznie 
„ 68. Potrącenie za służbową odzież: miesięcznie

HI. Niepełnawartościowj robotnicy pod ziemią 
i na powierzchni.

A. Inwalidzi
Poz. 69. pod ziemią: na dniówkę • * « « « *  

„ 70. na powierzchni: na g o d z i n ę .................................
B. Robotnice.

Poz. 71. Grupa I: na godzinę . . . . . .
„ 72. Grupa II: na godzinę , « . . .
„ 73. Grupa XII: na godzinę , > . .

C. Młodociani.
Poz. 74. Płaca godzinowa na powierzchni ,

-  75. Dodatek za ciężką pracę: na godzinę . . «

I
0,03

I
0,03

0,10
0,03

S t a w k a
I II 
I 0,07

0,04
S t a w k a
i 11
I 0,04 
S t a w k a  
I I II 

0,04 I 0,07 
6,81—8,23 

1,94

W
0,11

lii
0.05

4,60
0,45

0.52
0,42
0,35

4,75
0,48

0,53
0.43
0,36

0,20
0,02

Powyższa tabela plac obowiązuje od dnia 1 listopada 1937 r. 
upływem tego terminu. O ile wypowiedzenie nie nastąpi, powyższa tabela 
wypowiedzenia.

K atowice, dnia 23 listopada 1937 r.

Związek Pracodaw ców G órnośląskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego
(— ) C hm ielew ski (— ) T a rło w sk i

Związek Zawodowy Robotników Przem ysłu G órniczego ZZZ.
C— )_ R y szk o w sk i

do dnia 31 sierpnia 1938 r. i może być wypowiedziana na jeden miesiąc przed 
płac obowiązuje na każdy następny kwartał z jednomiesięcznym terminem

Związek Górników Z. Z. P.
(— ) K o t (— ) S zko lik

Centralny Związek Górników w Polsce
i — )  Janta  (— ) K aczm arski



Podział walsiyeli zebrań na rok 1938
OBW 0D n o w o w i e j s k i

6 stycznia:
N ow a Wieś, fil. I, godz. 15, lokal Górecki

9 stycznia:
Nowa Wieś, fil. II, godz. 14, lokal Jaw orek 
Lipiny, godz. 14, lokal Machoń

16 stycznia:
Pawłów, godz. 14, lokal Szewczyk 
Kończyce, godz. 17, lokal W idawski 
Nowy Bytom, godz. 14, lokal H ala Gimn. 
Nowa Wieś, godz. 11, lokal Jaw orek

23 stycznia:
Kochłowice, fil. górn., godz. 10,30 lok. Baron 
Kochłowice, fil. masz., godz. 14, lok. Rekus 
Świętochłowice, godz. 16, lok, F rom m er 
Łagiewniki, godz. 13,30, lok. Szalonek

30 stycznia:
Ruda, fil. masz., g. 13,30, lok. Dom Nar, 
Godula, godz. 16,30, lok. Ognisko 
Bielszowice, fil. I, godz. 16, lok. Wolny 
Bielszowice, fil. maszyn., godz. 13,30, lok. 

Wolny.
2 lutego:

Chropaczów, fil. górn., godz. 11, lokal 
Brachm ański.

Chropaczów, fil. maszyn., godz. 14, lokal 
Szeliga.

Bielszowice, fil. II, godz. 13,30, lok. Polok 
Bielszowice, fil. III, g. 16.30, lok. Długosz

6 lutego:
Bykowina, godz. 10,30, lok. P laża 
Radoszowy, godz. 14, lok. Szkop 
Przyszowice, godz. 14, lok. W iduch 
Gierałtowice, godz. 17, lok. Draga

13 lutego:
R uda, fil. I, godz. 16, lok. Lepiarczyk 
Ruda, fil. II, godz. 13,30, lok. Dom Zw. 
Orzegów, fil. górn., g. 13, lok. Smerczek 
Orzegów, fil. masz., g. 16, lok. Smerczek

20 lutego:
K nurów , godz. 15, lok. Hotel K opalniany 
H alem ba, godz. 16, lok. Nocoń 
Makoszowy, godz. 16, lok. Naczyński

OBWÓD CHORZÓW — SIEMIANOWICE 
TARNOWSKIE GÓRY

9 stycznia:
Michałkowice, godz. 14, lok. Benke 
Kozłowa Góra, godz. 14, lok. Zając 
Nakło, godz. 14, lok. zwykły 
P iekary  Sl., maszyn., godz. 15, lok. Fuchsa

16 stycznia:
Chorzów, fil. I, godz. 9,30, lok. Katolicki 

Dom Związkowy, ul. Chrobrego. 
Chorzów, • fil. IV, godz. 14, lok. Homa
Chorzów, fil. VII, godz. 17, lok. Słodczyka

23 stycznia:
Chorzów, fil. III, godz. 14, lok. M orcinka
Chorzów, fil. VI, godz. 10, lok. Dom. Zw.
D ąbrów ka Wielka, godz. 14, lok. Zioły 
Radzionków, godz. 14, lok. Niechwiejczyk 
Rojca, godz. 17, lok. P iątka 
Bańgów, godz. 14, lok. Bubały

30 stycznia:
Sucha Góra, godz. 14, lok. Świetlicy 
R udne Piekary, godz. 17, lok. M orawca 
Siem ianowice Sl., godz. 15, lok. U hera

2 lutego:
.Chorzów, fil. V., godz. 10, lok. G orzkula

Chorzów, fil. II, godz. 14, lok. Dom Zw.
ul. Pudlerska 

Kamień, godz. 13, lok. Nowaka 
Brzozowice, godz. 16, lok. Zaika 

6 lutego:
Bytków, godz. 15, lok. Brzóski 
Brzeziny Sl., godz. 15, lok. Dziwoki 
P iekary  Sl., godz. 14, lok. Gruszki 
Szarlej, godz. 16, lok. K ubańskiego

OBWÓD MIKOŁÓW — ORZESZE — 
KATOWICE — MYSŁOWICE 

6 stycznia:
W yry, godz. 12, lok. Sehm an 
Gostyń, godz. 15, lok. Nowa R estauracja 
Ornontowice, godz. 17, lok. Dom Gminny 
Bujaków, godz. 15, lok. Puszkiego 
Brzęckowice, godz. 14, lok. Szneeweis 
Szopienice, fil. I, godz. 15, lok. M orgała 
Szopienice, fil. II, godz. 10, lok. M orgała 

9 stycznia:
Gardawice, godz. 15, lok. Gorzawski 
Mościska, godz. 17, lok. Gorzawski 
Mikołów, godz. 12, lok. K rzystolik 
M okre Sl., godz. 12, lok. Bojdoł 
Panew niki, godz. 15, lok. Godzik 
Dąb, godz. 14, lok. P io tr Kosz 
Szklarnia, godz. 15, lok. Świetlica

16 stycznia:
Nikisz, fiL I, godz. 14, lok. K nosały 
Nikisz, fil. II, godz. 10, lok. P ruske 
Lędziny Górn., fil. masz., godz. 14, lokal 

Domżoł.
Załęże, godz. 15, lok. Gminny
H ajduki Wielkie, godz. 13, lok. Dom Zw.
Katow ice I, godz. 14, lok. S truha

23 stycznia:
Dąbrówka, godz. 16. lok. P łotnik 
Podlesie, godz. 14, lok. Brzoski 
Ochojec, godz. 14, lok. Rygiel 
Piotrowice, godz. 16, lok. Krawczyk 
Zgoń, godz. 14, lok. ICampel 
Brynów, godz. 14, lok. Rzychoń 
Bogucice, godz. 14, lok. Dom Ludowy 
Kostuchr.a, godz. 17, lok. Kuc 

30 stycznia 
Wygorzele, godz. 16, lok. Berger 
Łaziska Górne, godz. 15, lok. zwykły 
Zawodzie, godz. 14, lok. Dom Ludowy 
Giszowiec, godz. 15, lok. Heczko 
Kosztowy, godz. 14, lok. Szkółki 
Krasowy, godz. 14, lok. H aśnik 

2 lutego:
Tychy, godz. 15, lok. Brzoski 
Brzezinka, godz. 16, lok. B adura 
Czułów, godz. 13, lok. From m er 
Zaleska Hałda, godz. 10, lok Mrońć 
Ligota, godz. 16, lok. Jacobsen 
Nikisz, fil. masz., godz. 16, lok. związkowy 
Łaziska Średnie, godz. 15, lok. Oczadło

6 lutego:
Łaziska Dolne, godz. 14, lok. Szkoła 
Orzesze, godz. 15, lok. Spółka 
Janów  Wieś, godz. 14, lok. M agier 
Mysłowice, fil. maszyn., godz. 16, lokal 

Juranek.
13 lutego:

M urcki, fil. górn., godz. 15, lok. Goj 
M urcki, fil. maszyn., godz. 17, lok. Goj 
Bojszowy, godz. 14, lok. P iekarz 
Szklarnia, godz. 16, lok. zwykły 
Katowice II, godz. 10, lok. Rzychoń

20 lutego:
Borowa Wieś. godz. 15, lok. Marcol 
Pszczyna, godz. 15, lok. Marcol 
Mysłowice, fiL I gó rn , g. 16, lok. JuraneU

OBWÓD RYBNICKI 
2 stycznia:

Niewiadom I, godz. 14, lok. zwykły 
Niewiadom D., godz 16, lok. zwykły 
Głożyny, godz 14, lok. zwykły 
Rybnik, godz. 10,30, lok. W ałacha

6 stycznia:
M arklowice, po nabożeństwie, lok. zw. 
Wodzisław, po nabożeństwie, lok. zwykły 
Radlin, godz 15, lok. Gomoli 
Rogowy, po nabożeństwie, lok. zwykły 
Gorzyce, po nabożeństwie, lok. zwykły

9 stycznia:
Kokoszyce, godz. 10, lok. zwykły 
Zawada, godz. 14, lok. zwykły 
Kop. Ema, godz. 14, lok. zwykły 
Rydułtowy III, po nabożeństwie, lok. zw. 
Rydułtowy II, godz. 15, lok. M ańczyka 
Radziejów, godz. 13, lok. T rybusia 
Popielów, godz. 16, lok. M iilera 

16 stycznia:
Rydułtowy I, po nabożeństwie, lok. zw. 
Radoszowy, godz. 14, lok. zwykły 
Pszów I, po nabożeństwie, lok. zwykły, 
Pszów II, godz. 15, lok. zwykły 
Krzyżkowice, godz. 15, lok. zwykły

23 stycznia:
Św ierklany, po nabożeństwie, lok. Rducha 
Chwalowice, godz. 15, lok. F irle 
Gaszowice, po nabożeństwie, lok. zwykły 
Jejkowice, godz. 11, lok. zwykły 
Zebrzydowice, godz. 15, lok. zwykły 
Niedobczyce I, po nabożeństwie, lok. zw. 
Niedobczyce II, po nabożeństwie, lok. zw.

30 stycznia:
Biertułtow y I, godz. 15, lok. zwykły 
Biertułtow y II, godz. 16, lok. zwykły 
Boguszowice, po nabożeństwie, lok. zw. 
Czernica, godz. 14, lok. Porwolika 
Dębieńsko Wielkie, godz. 11, lok. zwykły, 
Czerwionka, godz. 15,30, lok. zwykły 

2 lutego:
Krostoszowice, godz. 14, lok. zwykły 
Godów, godz. 14, lok. zwykły 
Gołkowice, według porozum ienia 
Skrbeńsko Gołk.. według porozum ienia 
Mszanna, po nabożeństwie, lok. zwykły,

6 lutego:
Lubomia, po nabożeństwie, lok. zw ykły 
Syrynia, po nabożeństwie, lok. zwykły 
Szeroka, po nabożeństwie, lok. zwykły 
Olza, godz. 14, lok. zwykły 

13 lutego:
K am ień p. Rzęd., godz. 14, lok. zwykły 
Zamysłów, godz. 15, lok. zwykły 
Łaziska Rybn., godz. 14, lok. zwykły 
Szyb Jedłow nik, według porozum ienia 
Gotartowice, godz. 14, lok. zwykły 

20 lutego:
Wilchwy, godz. 15, lok. zwykły 
Moszczenica, godz. będzie zapodana na 

afiszach.
Jankowice, godz. 15, lok. zwykły 
Czyżowice, godz. 15, lok. zwykły

Podając p o w y iszy  plan walnych zebrań do wiadomości członkom  Zarządów filijnych , prosim y ze względu na W * ni™ n* 
liczbę referen tów  się do tego zastosować. O ileby jed n a k ie  były Iakie odchylenia od pow ytszego  planu W aTnlm
p ro sim y  o doniesienie do sekretarza obwodowego lub Zarządu Głównego. Poza tym  
Zebrania n a le ty  p rze d ło iy ó  referentow i pokw itow anie z  Kasy Główne], t e  rok 1937 zosta ł po  w zg ę

Zarząd Główny Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego

(



Opadła maska obłudy
W żydow skiej gazecie, d rukow anej w języku  

polskim, w „Nowym D zienniku”, w k tó re j omawiano 
ostatn ie w ypadki w stolicy, powstałe na tle bo jkotu  
Łandlu żydowskiego, czytam y:

„Jedynym  jasnym  punktem  w czorajszego w ie­
czoru było ukazanie się na ulicach grup robotników  
polskich, k tórzy  wnosili okrzyk i: „Precz z endecją  
i ONR!“ — „nie ruszać żydów!” — „niech żyje pol­
sko-żydowskie b ra terstw o  robotnicze!” A dalej czy­
tam y: „W ciągu dnia dzisiejszego do wszystkich bóż­
n ic i synagog przybyli podczas modłów delegaci 
zw iązków zawodowych, k tórzy  naw oływ ali zebra­
nych żydów do niepoddaw ania się nastrojom  paniki, 
gdyż klasa robotnicza nie pozwoli się sterroryzow ać.”

W ierzyć się nie c h c e ! . , .  Jak  to? — delegaci 
związków zawodowych chrześcijanie są w żydow­
skich bóżnicach i synagogach na nabożeństwach, albo 
na ulicach W arszaw y w iw atu ją  na cześć b raterstw a 
polsko-żydowskiego?! A jednak  w ierzyć musimy, bo 
o tym pisze nie „huligańska”, nie endecka, lecz ży­
dow ska gazeta i stw ierdzając zaszłe fak ty  cieszy się 
z tego, nazyw ając to — „jasnym  punktem ”.

W tym że czasie w Lublinie została zwołana rada 
m iejska i trzeba trafu , że ak u ra t był to dzień żydow­
skich „kuczek”. Żydzi nie przyszli, by zadem onstro­
wać, że rada m iejska nie pow inna obradow ać pod­
czas św iąt żydow skich. M niejsza o to. Lecz co godne 
je s t podkreślenia, to fakt, że tego dnia nie przybyli 
również radni P. P. S. R ozczulająca solidarność! Pew­
nie tak  ja k  w W arszaw ie — poszli do żydowskich 
bóżnic zapewnić o b ra terstw ie  polsko-żydow skich ro­
botników . Że P. P. S. a z n ią i klasow e związki zawo­
dowe w ysługiw ały się i w ysługują żydom, to nie jest 
ta jem nicą dla nikogo, kto nie jes t otum aniony cza­
dem m arksizm u. Ale nigdy dotąd tak  jaw nie ja k  
obecnie socjaliści nie dem askow ali się. W ysługiw a­
nie się socjalistów  żydom dotąd było zawsze ukry te, 
dyskretne .

W praw dzie i obecnie socjaliści p ró b u ją  sw oje 
postępowanie ukryć i swoje siużalstw o wobec żydów 
przeprow adzają pod płaszczykiem  propagandy klaso­
wych związków zawodowych a dla zatuszowania 
sw ej służalczości wobec żydów w ysuw ają hasła re­
form y wyborczej i zm iany polityki w spraw ie G dań­
ska. Nic to  jed n ak  nie pomoże. Cel jes t zbyt p rzej­
rzysty . K apitał żydowski sypnął pieniędzmi i choć 
pieniądze te za la tu ją  mocno czosnkiem i cebulą, to 
jed n ak  przy pomocy tych pieniędzy można przecież 
wzmocnić i rozszerzyć propagandę na rzecz klaso­
wych związków zawodowych — na rzecz „b rater­
stw a” polsko-żydowskiego. W całym  k ra ju  przygoto­
w u je  się gw ałtow ną kam panię przeciw  podjętej przez 
społeczeństwo polskie akc ji bojkotow ej w stosunku 
do  przedsiębiorstw  żydowskich, organizuje się masy 
robotników  polskich dla obrony kap ita łu  żydow skie­
go.

Oczywiście socjaliści, chcąc prow adzić m asy ro­
botników polskich do walki z antysem ityzm em  w 
obronie żydów, muszą wywiesić w yblakłe, mocno już  
dziś w yszarzałe hasła solidarności klasow ej.

I oto jesteśm y świadkami haniebnej i szkodliw ej 
akc ji socjalistów , rów nającej się w yraźnej zdradzie 
najżyw otniejszych interesów  narodu i polskiego ro­
botnika.

Przecież m enerzy P. P. S. doskonale o rien tu ją  się 
w nastro jach  większości Polaków.

Naród polski chce się otrząsnąć z  jarzm a żydów* 
sk ie j niewoli gospodarczej. Przecież handel. prze« 
mysł, domy w miastach, kap ita ł obrotowy, to wszyst­
ko  w 80 procentach je s t w rękach  żydów.

Proletariusze żydzi w ogólnej m asie źydostwa 
stanow ią znikomą mniejszość.

Śmiało rzec można, że większość żydostwa, to  
w ięksi czy m niejsi posiadacze, ży jący  z kap itału ; du ­
ży odsetek żydów, to wolne zawody, a więc adw okaci, 
lekarze itp., a dopiero reszta, znikom y odsetek żydo­
stw a — to p ro letariat.

G dy natom iast p rzy jrzym y  się 1 analizujem y 
w arstw y  społeczne narodu polskiego to  przekonam y 
się, że olbrzym ią większość narodu stanowi proleta­
ria t m iast i wsi, w yzyskiw any szczególnie w m iastach 
przez kapitał żydowski i m iędzynarodow y.

Przecież ogół żydostwa, to elem ent u ltrakap ita li- 
styczny. W yzysk „gojów” je s t nie tylko m oralnie 
sankcjonow any, ale wręcz obow iązujący w ich śro­
dowisku.

I w takich  w arunkach, gdy naród polski p rze j­
rzał i głośno wola, że nie chce dłużej znosić niewoli 
gospodarczej żydów, że ten naród w własnym  kraju , 
na w łasnej ziemi chce być gospodarzem, w tedy, socja­
liści s taw iają  b ary k ad y  w poprzek tym  dążeniom i 
krzyczą: „nie pozwalam y, nie wolno ruszać żydów!”

Socjaliści chcą, aby  robotnik polski był p aria ­
sem, sługą i niew olnikiem  żydowskim.

Podziwiać należy czelność przewódców P. P. S., 
k tó rzy  w tak ich  w arunkach mieli jeszcze odwagę, 
choćby byli za to grubo opłaceni, odw ołać się do pol­
skich mas robotniczych, by  te  stanęły  w obronie ży­
dostwa, pasożytującego na żywym  ciele organizm u 
gospodarczego Polski.

Przecież naw et w szeregach robotniczych P. P. S. 
n u rtu je  ju ż  głęboka świadomość i dążenie do gospo­
darczego wyzwolenia się narodu polskiego spod uci­
sku żydostwa.

O bserw ując w ynik i propagandy socjalistycznej, 
z radością możemy powiedzieć, że tym  razem  robo­
tn icy  polscy poznali się na fałszu i obłudzie mache- 
rów  socjalistycznych i nie dadzą się wciągnąć do a k  
c ji szkodliw ej dla ludu polskiego. Zaprzańcom zaś, 
rzekom ym  obrońcom a w rzeczywistości jaw nym  
zdrajcom  polskiej klasy pracu jące j, należy plunąć 
w ślepia i krzyknąć: precz od robotnika polskiego!
Dość fałszu i obłudy. Nie dam y się wciągnąć na ma­
nowce dla szkodliw ej akcji. D łużej nie będziem y 
ślepym  narzędziem  w rękach zaprzedanych a w naj­
lepszym  razie pom ylonych prowodyrów.

Z faktu  w ystąpienia P. P. S. z jaw n ą  obroną ży­
dostwa nie smucić lecz cieszyć się należy. P rzez fak t 
ten opadła m aska obłudy.

U jrzeliśm y całą ohydę, zgniliznę, zaprzaństw o f 
bezwstyd, traw iące dziś „Polską” P artię  Socjalistycz­
ną. Jak ongiś C hrystusa sprzedał żydom jego uczeń, 
Judasz, za 30 srebrników , tak obecnie m enerzy socja­
listyczni chcą za grube srebrn ik i sprzedać żydom pol­
skich robotników. Tego się panow ie socjaliści nie 
wyprzecie. Za wiele faktów , za dużo dowodów.

I nic wam nie pomogą naw et „przychylne wia­
t ry ” polityczne tzw. „frontów  dem okratycznych” czy 
„ludowych”. Szerokie m asy zdrowo myślącego ludu, 
poznawszy was i p rzejrzaw szy raz wasze zam iary, 
uciekać będą od was, ja k  od morowego pow ietrza.



W szeregach P. P. S. i ich związków pozostało 
tylko miejsce dla ludzi sprzedajnych, dla zaprzań­
ców najżywotniejszych interesów robotnika polskie­
go, dla ludzi ślepych i pomylonych.

Dla ludzi uczciwych, szczerze pragnących dobra 
polskiego robotnika, dobra kraju naszego, nie ma 
miejsca w szęregach P. P. S. Dziś ich już tam nie 
znajdziecie.

Dawna, z roku 1905, a obecna Polska Partia  So­
cjalistyczna — to dwie przeciwności. Z dawnej Pol­
skiej Partii Socjalistycznej pozostała tylko nazwa — 
szyld. Trudno tam, gdzie panuje zaprzaństwo, szukać 
wzniosłych ideałów i dlatego wszyscy pragnący dobra 
Polski, dobra robotnika, powinni uciekać z szeregów 
P. P. S., aby nie przywarło do nich słuszne potępienie 
społeczeństwa polskiego, skoro klasowey są pachoł­
kami i sługami kapitału żydowskiego a szkodnikami 
sprawy robotniczej Polaków.

K o m u n ik a t
d o  Z a r z ą d ó w  f iiijn y c h  a m ie jsc  p ła ­
tn ic zy c h  Z w ią zk u  G ó rn ik ó w  Z. Z. P .

Zarząd Związku Górników Z. Z. P. wydaje na 
rok 1938 nowe znaczki tygodniowe z nadrukiem 
rok 1938, które można nabyć w Kasie Głównej nie 
prędzej, aż po wyrównaniu konta za rok 1938.

Końcowe obrachunki za rok 1937 podpisane przez 
prezesa, skarbnika i rewizorów kasy oraz znaczki 
nie sprzedane powinny być nadesłane do Kasy Głów­
nej razem z gotówką najpóźniej do 20 stycznia 1938 r.

Członkom zalegającym ze składkami w ostatnich 
miesiącach roku 1937 ureguluje się zaległości nowy­
mi znaczkami wydanymi na rok 1938.

Pod żadnym warunkiem nie wolno członkom wle­
piać znaczków z roku 1937 na rok 1938 ponieważ 
znaczki! z roku 1937 tracą swoją wartość z zamknię­
ciem kont za rok 1937.

Ze względu na mające się odbyć walne zebrania 
zarządy fiiijne muszą wprzód wyrównać konta za 
rok 1937, aby móc kierującym  walnym zebraniom 
przedłożyć pokwitowanie z uregulowanego konta 
przez Kasę Główną.

Zarządy fiiijne odbywające walne zebrania, a  nie 
będące w posiadaniu takich pokwitowań mogą przy 
wyborze na członków zarządu narazić się na nieza- 
twierdzenie ich przez Zarząd Główny.

Poza tym zwracamy szczególną uwagę na kwe­
stionariusz na rok 1937, wysłany wszystkim zarządom 
filijnym, który powinien być sumiennie wypełniany 
I nadesłany razem z końcowym obrachunkiem za 
rok 1937 do Kasy Głównej Związku Górników Z. Z. P.

Prosimy do powyższych wskazówek komunikatu 
iciśle się zastosować!

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU GÓRNIKÓW Z.Z.P.

Filie Związku Góralków Z. Z. P., które zdobyły trzech 
i więcej nowowstępujących i przestępujących człon­
ków wedle obrachunków nadesłanych do kasy głów­
nej ZW, Górników Z.Z.P. w miesiącu listopadzie br.

Filia Ruda II — 13, Chwałowiee — 12, Chorzów
fil. IŁ Nikiszowiec I, Boguszowice i Rydułtowy fiL I 
— po 10 członków, kop. Ignacy i W yry góm. — po 
7, Chorzów IV i Chorzów fil. V — po 5, Łagiewniki, 
Chorzów III, Chropaczów górn. i Godów — po 4, Ra- 
doszowy, Radzionków, Zawodzie, Nikisz filia III, 
Łaziska Średnie i Knurów — po 3. 13 filii zdobyło
po dwóch i 24 filii po jednym  członku.

Poza tym przystąpiło z obcych związków do filii 
Sucha Góra 3, do 7 filii po dwóch, zaś do 20 filii po 
jednym członku.

Ogółem przystąpiło w listopadzie br. do Związku 
Górników Z. Z. P. 195 członków.

Która z  filii zajmie pierwsze miejsce w następ­
nym „Głosie Górnika”?

ju b i la c i
1. Gorol J ó ze f  z filii Bogucice
2. H offm ann  A lo jzy  z filii Bietszowiee
3. Lazar A lo jzy  z filii Chw ałow iee
4. B izoń W incen ty  z filii Lubom ia
5. Janota  Feliks z  filii Kochłowice
6. H ajok Ignacy z filii M ała D ąbrów ka
7. Kornas L u d m ik  z filii H ajduk i W ielkie
8. W olny Ja n  z filii R uda
9. P a liński Ja n  z filii Łagiew niki 

10, S łom ka Izyd o r  z filii W yry

BHBHBHBI f
Z k a r ty  ż a ło b n e j

Śmierć nieubłagana wyrwała z szeregów naszych 
szermierzy Związku Górników Z. Z. P.

Ś. p.
1. Sebastian Górniok z  filii Nikiszowiec
2. Dytko Józef z filii Chropaczów 
>. Gawlyta Jan z filii Chorzów
4. Stolpert Wojciech z filii Chorzów
5. Świerc Jan z filii Chorzów
6. Brajza Jan z filii Chorzów
7. Kulik W iktor z filii Bielszowice
8. Zaszkodny Jan z filii Ruda
9. Cebula Franciszek z filii Rada 

10. Nowak Marcin z filii Szopienice 
t l .  Chmura Franciszek z filii Mysłowice,

„GŁOS GÓRNIKA** wychodzi 25-go każdego miesiąca. Członkowie Związku Górników Z. Z- P. otrzymują go bez­
płatnie Pojedynczy numer kosztuje 0.50 zł. Abonament rocznie 6 zł Ogłoszeń nie umieszcza się Listy do redakcji 
„Głosu Górnika*' należy frankować i podać w nich dokładny adres piszącego. Hedakcja. administracja i Biuro 
„Zjednoczenia Zawodowego Polskiego” znajduje się w Katowicach przy ul Andrzeja 21. narożnik ul Wandy Teł 510.00 
Redaktor odpowiedzialny: Karol Sprysz w Katowicach Nakładem Związku Gom ikow Zjednoczenia Zawodowego

Polskiego. — Druk; Zakłady Graficzne L. Nowak, Chorzow
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